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NAGRODA ARTYSTY.
Tęsknić marzyć i łzy ronić 
Śnić ideał promienisty 
Wciąż za prawdą, pięknem gonić 
To cel życia jest artysty.

Z  losem ścierać się uparcie 
Staczać z  światem bój siarczysty 
Serce dawać na pożarcie 
Oto żyw ot jest artysty.

Mniejsza że świat żółcią płaci 
Byle w  ziemi swej, ojczystej,
Zapał wzniecić, rozgrzać braci,
Oto tryum f jest artysty.

Marny oklask mtrochę szuma;
Grom, lub cłmolba publicysty,.
W  końcu chłód, szyderstwo tłumu 
To nagroda jest artysty.

K . Ujejski.
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Przed rewizją U staw y o pośrednictwie pracy.
Problem użdrowić8|ia s tosunków w 

Spj Biurach  Pośrednictwa P racy  przy  
Polzawidzie, od szeregu lat  stoi pod 
znakiem zapytania .

Kierownicy naszych  filij na  p ro ­
wincji mimo podpi sywania uk ładów 
z nami, w których  zobowiązal i się do 
wypełniania  woli Z a rzą d u  działające­
go w imieniu członków Organizacji ,  
według na danych  mu pełnomocnictw 
każdorazowo przez Walny  Zjazd, mi­
mo utworzen ia  In spek to ra tu  Pracy,  
oraz podzielenia t erenu  na rejony,  
uietylko, że nie wypełnial i  swoich zo­
bowiązań  zaciągniętych wobec P o lza ­
wid u, lecz w yna jdu jąc  co raz  to inne 
»tricki,« s tarali  się obchodzić układy,  
działając tem sanfem wyraźnie  na 
szkodę ruchu zawodowego.

J a k  daleko zaszli w swem zacie­
trzewieniu,  szkodl iwem dla o rg an iz a ­
cji i zadań  Z a rządu  Głównego, świad­
czy fakt,  że 1 ladze zaczęły się inte reso­
wać działalnością poszczególnych biur 
i d la tego Zarząd, będąc  dalekim od 
wszelkich machinacyj tychpanów, zm u­
szony był  zaufanie  cło nich cofnąć, 
gdyż moralnej odpowiedzialności  za 
działalność kierowników biur, b rać  
nie może i nie chce; tembardziej,  że 
Ustawa z dn. 10 czerwca 1924 r. za tw ie r ­
dzona przez Sejm Rzeczypospol itej  
wyraźnie  omawia sprawę  p rowadze­
nia Spoi. B iur  P racy  przy Związkach 
zawodowych,  oraz s twierdza,  że cał­
kowitą  odpowiedzialność za nie, po­
noszą w pierwszym rzędzie  w s p o m ­
niane Organizacje .

R eausum ując  więc szkodliwe po­
sunięcia naszych  filij szczególnie w 
ciągu 2-ch miesięcy pozjazdowych,  
Za rząd  Gł. w porozumien iu  z R a d ą  
Główną, dnia 2 lipca b. r  zmuszony 
był  do odwołania  koncesyj  wszyst­
kim filjom na prowincji .

Złożyły się na  to prócz wyżej wy­
mienionych,  jeszcze inne bardzo  w aż­
ne powody,  b r a k  subordynac j i  ze 
s t rony  kierown. fil]i, ignorow anie li­
chwa! Z a rzą d u  Gł., a co za tem idzię 
i Uchwał  Walnego Zjazdu, pomijanie

milczeniem wprost,  wszelkich dy rek  
tyw w tych sprawach,  wytworzyło 
błędne koło z k tó rego  wyjście, jeszcze 
za p a re  miesięcy, by leby  jeżeli nie 
niemożliwe, to j ed n a k  wielce u t r u d ­
nione. Szeregi  bezrobotnych  bowiem 
zaczęły wzrastać w zast rasza jącem 
tempie, a p. p. pośrednicy zamiast  
przyczyniać się do zażegnania  bez 
robocia, idąc u tar tym szlakiem w za ­
kresie  zapośredniczania ,  angażowali  
w dalsaym ciągu coraz to nowe za- 
st.dpy sil zagranicznych ,  nie wiele się 
t roszcząc niedolą  naszych,  wyczeku­
jących  na  kon trak ty .

Koledzy nasi  na tomias t  w obawie 
konsekwencyj  za zdemaskowanie po­
średnika,  obawiali  się żgłaszać zaża ­
leń, tak  że t rzeba było siłą prawie 
to powodować, u t rzym ując  niejako 
ta jny wydział ś ledczy p rzy  »Polza- 
widzie.«

Za rząd  Gł. wiec, anulu jąc koncesje, 
uczynił  to n a  podstawie stałych do ­
niesień o poczynaniach p. p. poś red ­
ników dyskredy tu jących  ich działal- 
noŚśeąj przez członków Ofganizacji ,  a 
z taką  opinją  każdy uczciwy Zarząd  
instytucj i społecznej liczyć się musi ; 
z drugiej  zaś, s t rony  w zasadzie  nic 
się nie zmieniło; Cent rala  istnieje i 
plljzy ścisłej kontrol i  Zarządu ,  stanie 
się niezawodnie zaczątkiem nowej  ery 
w dziedzinie pośrednic twa  pracy.

Scentral izowanie więc i wytworze­
nie nowego sys temu zapośredn icza­
nia, zapoczą tkow ane  przez IX  Wal­
ny  Zjazd,  stało się fak tem i korzyści 
realne przynieść musi.

jpHłłiezrozumiałem by było j edna k  
pominięcie milczeniem faktu,  że usta  
wodawca tworząc Ustawę  o Spolecz- 
nem pośrednictwie pracy  z dii. 10 
czerwca 1924 r. zapomniał  zupełnie 
o istniejimej już Ustawie 1921 r. o za ­
robkowych  biurach pośrednic twa  p r a ­
cy, wskutek  czego w ro lsge  pojawiły 
się dwie Us tawy kol idujące ze sobą, 
przez- co ogół pracowników Umys ło­
wych, a szczególniej zawód a r tys ty cz ­
ny  jest  z racji tej wysoce pokrzywdzony.
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. Bo gdy  z jednej  s t rony Us tawa  z 
1921. r. zezwala na pobieranie y j  %  
tytułem zapośredniczania  od p raco ­
dawców za pierwszy miesiąc k o n t r a k ­
tu (nawiasem mówiąc u 11 ar tystów 
widowiskowych każdy  k o n t ra k t  jest 
pior wszyni^gdyż co m i e l ą c  musi być 
zawierany  do innego przedsiębiorstw 
wa) z drugiej s t rony Ustawa z 1924 
roku  zab ran ia  pobierać tytułem za- 
po^redniczania  prowizj i od pracow ni ­

ka, zezwalając na  pobieran ie  5°^ j e ­
dynie od pracodawcy.

Po złożeniu odpowiednich memor  
jalów w Miirsters twie Pracy i Opieki  
Społecznej, żywimy więc nadzieję,  że 
miarodajne czynniki  spowodują  r e ­
wizję odnośnych Ustaw i ostatecznie 
u regulu ją  tak ważny dział dla p r a ­
co wnika u myślowego, jednol itą  Ustawą.

7 e-Or.

R Z E C Z Y W IS T Y  CZŁON EK P O L Z A W ID U  

* 2. I. 1 8 8 6  r. 

f  6. VII. 1930 r.

Cześć Jego Pamięć!

*

Niemal  w każdym  miesiącu z sze­
regów naszej  organizacj i,  śmierć nie- 
l itościwa zabiera  nam jednos tk i  s ta r ­
szej generacji .  S te rane p racą ,  w a r u n ­
kami życiowemi, zbiedzenie  fizycznie 
przez wojnę, bo ryka jąc  się z losem, 
s łabsze o rgan izmy nie wy t rzym ują  
1 u lęgają  pokosowi śmiercionośnemu.

Z szeregów naszych nby l  ś. p. kol. 
Wł. Denis, jeden z popularniejszych 
kolegów, k t o ©  do chwili, aż go cho­
roba  obłożnie obezwładni ła  pracował  
z zamiłowaniem jako o rgan iza to r  im­
prez widowiskowych, ci&sząc się życz­
liwością i. sympat ją ,  koleżanek  i k o ­
legów pracujących u niego.

Urodzony  w r. 1886, od 7 la tswó- 
go życia pracował  w zakresie choreo­
graficznym w międzyczasie  zmienia­
jąc  cha rak te r  produkcyj  j ako  klown 
t. zw. »biały.« Będąc  wychowańcem 
warszawskiej  szkoły baletowej,  p r a ­
cował w późniejszych łatach w tea­
trze" ludowym w Warszawie, w Pe- 
tesbuij|>',n:, "Moskwie, Kijowie i t .  d., a po 
zawierusze wojenne]  wrocil do Pol  
ski, pracu jąc  jakiś  czas w duecieY n a ­
stępnie zorganizował  balet  z k tó rym 
objechał miasta  wojewódz twa P o z ­
nańskiego  i Pomorskiego,  (^statnio j a ­
ko przedsiębiorca prowadzi ł  ka b a re t  
»Trzy Korony w Toruniu,  gdzie p rze ­
męczony nocną pracą,  któ ra  zżerała  jo­
go nadw ą t lony  organizm, legł, ażeby
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więcej nie powstać!  Kol. ś. p. Denis, się na Tym innym Świecie, pozdrów 
osierocił żonę i małoletniego synka,  od nas  tych, k tó rzy  są dziś wraz z 

Śpi] Kolego kochany,  niejedni  Ci Tobą,  dalecy od ciężkiej rzeczywi- 
zadroszczą, że przestałeś  bo rykać  siwB stości, pr zeżywane j  przez nas, tu na 
z lo sann i  przeciwnościami, jakie  stwa- tym padole.
rżało Ci niewdzięczne życie a r tys ty  Cześć Twojej pamięci,
widowiskowego.  Śpij, a kiedy ockniesz E. B.

Stop! Panowie, nie tędy droga.

Mała ga rs rka  ludzi, byłych człon­
ków Polzawidu,  skreślonych z o r g a ­
nizacji za niesubordynację ,  lub niemo­
ralne prowadzen ie  się z g a r s tk ą  ludzi, 
k tó rzy  nigdy  z a r tyzmem nic wspól­
nego nie mieli i nie m ają  i dostal i  się 
do organizacj i  przez dezorganizac ję  
i wobec tego że należą do tak  zwanych 
zdecydowanych  ka ta s t ro f  na  engega- 
men t  liczyć nie mogą,  podjęli  ba rdzo  
p a s k u d n ą  walkę pod jazdow ą  z Pol- 
zawidem, k tó ra  zgóry musi  być p r z e ­
graną .

Stanowisko powyższych kug la rzy  
i kabo tynów  jest nas tępujące :  skoro 
ja  pracować',, już nie mogę i żadna  
dyrekc ja  w kraju,  nawet  n a jp o d r z ę d ­
niejsza, mnie angażować  nie chce i 
żaden k i e r o w n i k . b iu ra  pracy mnie 
gwałtem obsadzić  nie może bojąc się 
u t ra ty  placówek, to niech artyści  z p r a ­
wdziwego zdarzenia,  k tó rzy  pracę ma­
ją, również- poczują  biedę. TLzeba cho­
dzić do Władz, składać fałszywe do ­
niesienia, aby  Polzawid zl ikwidować  
a temsamem pozbawajc a r tys tów opie­
le organizacyjnej ,  rzucić ich na  p a ­
s twę różnych poką tnych pośredn ików 
kombinatorów,  jednem słowem zde ­
zorganizować cały zawód widowisko­
wy, zburzycUgmach, k tó ry  /. t rudem 
budowało się tyle lat, a potem na  j e ­
go gruzach  s tanąć z miną t ryum fa to ­
ra  i k rzyknąć :  no, a co? widzicie, to 
my katastrofy,  doprowadzi l i śmy do 
katast rofy!  Cudowne jąs t  ro zu m o w a ­
nie tych analfabe tów ar tys tycznych 
ale  dzięki Bogu  nieziszczalnes; Nie tak 
ła two zburzyć, niecnemi intrygami,  
organizację , k tó ra  jest  dzisiaj uznana  
i szanow ana  przez Władze P a ń s tw o ­
we, p rasę  i społeczeństwo.

K ażda  Władza  czy to centra lna

czy to lokalna, o trzymuje  anonimy 
od tych katastrofek,  wzywa p r z e d ­
stawicieli naszego związku i po zło­
żonych wyjaśnieniach anonimy w rz u ­
ca do kosza lub odk łada  ad acta, 
bo Polzawid to dziś o rganizacja  z k tó ­
r ą  czynniki  m ia ioda jne  się liczą. Po l ­
zawid to nie ga r s tka  ludzi, a wielka 
organizacja  za k tó rą  murem stoją  dzie­
siątki tysięcy innych towarzyszy  p r a ­
cy umysłowej,  skupionych  koło Cen­
trali  Zw. Zaw. Prac.  Umysłowych, [go­
towych w każdej  chwili s tanąć  w o- 
bron ie  naszej  organizacj i.  A więc kim 
wy jesteście i j ak  wyglądacie  wobeo- 
tej masy  ludzi dobrze  i mocno zor­
gan izowanych?  Wasza krecia  robota  
na niiSsiej nia zda. Szkoda  waszego 
t rudu  i czasu, szkoda  waszego cho­
dzenia  po u rzędach  i lokajskiego  k ł a ­
niania  się. Nic nam  nie zrobicie i zro­
bić nie jesteście wstanie.  Na czele 
zwią/.ku naszego  s toją ludzie, którzy 
m ają  czyste ręce i wypowiedziel i woj­
nę złodziejom pMoże to was boli? Z a ­
miast  szpiclować i donosić zabierzcie 
się lepiej do uczciwej pracy,  stańcie 
w ha lach ta rgowych  z warzywami  i 
sprzedawajcie ,  bo to n a p ra w d ę  wam 
więcej odpowiada  niż krymina lne  wy­
stępy wasze, k tó re  z a r tyzmem nic 
wspólnego nie mają .  Obecne władze 
naszego związku  dążą  szczerze do 
tego, aby  Polzawid był  o rganizacją  
n a p r a w d ę  a r tys tyczną  a członkami 
jego byli  nieskazitelni  obywate le—a r ­
tyści; może i to was boli? Obecne 
władze naszego związku  s toją  na  tem 
stanowisku,  że niema miejsca w o r g a ­
nizacji dla ana l f abe tów ^  nie um ie ją ­
cych ani pisać, ani czytacjł i mówić, 
i k tó rzy  p rodukcjami  swojem, ośmie 
szają  o rganizację  a zawód spycha ją
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na  dno nędzy i rozpaczy.  Rozumiem 
was, to was boli, ale t rudno  musicie 
zrozumieć, ż e j a k o  nie artyści  musicie 
wrócić. do tych sfer, z których wysz- 
liście a nikczemnemi denuncjami na 
naszą  organizac ję  nic nie wskóracie 
i nic sobie tem nie pomożecie. Pomóc 
wam mogłaby  tylko j edna  r zecz—ta- 
lent! Ale wy go niestety nie macie 
i jui  n igdy  w życiu mieć nie będzie­
cie. Żal mi was szczerze, kochane k a ­

tastrofy,  lituję się. nad  wami! Przez 
wielkie nieporozumienie  konsumowo- 
spelunkowe dos tabście  się w szeregi  
ar tystów a dziś nawe t  ci dyrek torzy ,  
którzy z usług'" waszych korzystal i  
k tó rym robiliście duże „cechy“ szy­
dzą z was i śmieją  się z was, mówiąc 
że park ie tówki  robią  to lepiej. Więc 
poco chodzić i denuncjowatA Stop! 
Nie tędy d io g a  panienki  i panicze!

W. Lin.

K O M U N I K A T Y
Wynik egzaminu

Z d a l i :  jednogłośnie
1) Balet  Stanis ławskiej Marji 

(A wlasiewicz)
2) L u  R e 11 i

większością głosów
1) Jankow sk i  Waclpw
2) Altmanówna  Paul ina
3) Orleańska  Krys tyna
4) Modrzewska Genia
5) Ed i th  van W aak
G) R*eichesó\vna Niusia
7) Lidja Florance
8) Kraś ieńska  Gina

z prawem pracy do następnego eg­
zaminu

1) H or  Mili (duet taneczny)
2) Marski  Marek
3) Bogd ano w Olga

n e z d a 1 i
1) Kaczyńska  Marja
2) Cl iybowski  Michał 
3i Ba le t  Sosnowskiej
4) JHalpern Jakób

Decyzją Z a rz ą d u  Głównego z d. 
26, 27, 28 i 29 czerwca r. b. postano-  
nowiono zaliczyć: w poczet adeptów  
do najbliższego egzaminu

1) Lej kina P io tra
2) Kaczorowskiego Franci szka  

(Dolores)
3) Fi lipowicza Pa w ła  (Mile­

wskiego)
4) Becille Lisellottę ( Ines Bor- 

gia)
b ^ M a tu s z y ń s k ą  Natal ję  (Nunę 

Szczerbę-Szczerbińską)

6) Siatkę - Siatkowskiego E d ­
w a rda

w p o c z e t  k a n d y d a t ó w
1) Al tmanównę  Paul inę
2) Or leańską  Krys tynę
3) Piteiicłiesównę Niusię

Decyzją  Z a rzą d u  Głównego z dn. 
26. VI. r. b. postanowiono:

kol. M‘lę Walewską 
a) uka ra ć  sumą Zł. 100.— na rzecz 

Po lzawidu  i Pozedu, za rozsiewa­
nie fałszywych wieści o Dyrekcj i  
-jMoulin Rouge)$ w P o z n a n i u ; 

tp p rzyznać  odszkodowanie  dla D y ­
rekcji  „Moulin R o u g e 11 w P o z n a ­
niu, za s t r a ty  wyrządzone  z a b r a ­
niem kluczy od mieszkania  i t. p. 
_!  Zl. 25. —
o r az za n iedot rzymanie  k o n t r a k tu  
w powyższej  Dyrekc j i  •— zwrot  
jednodniowej  gaży, na  jej korzyść.

Na mocy decyzji  R a d y  Główniej 
z d. 2. VII 30. zaliczeni zostali;  
w poczet członków rzeczywistycn

1) Wierzchowski  - Wierzyński  
Andrzej  H e n ry k

2) Halmir ska  Basia
3) Piotrowski  Aleksander
4) Kopczyński  Marjan

Przywróceni w prawach członkowskich
1) M i c h a e 1 M i c h a ł
2) J a s t r z ę b s k a  Marja

Decyzją  R a d y  Głównej z tejże da ty
Postanowiono:

1) Zl ikwidować n a t y c h m i a s t ^ ;  ]. 
z d. 3 Lipca i b. wszystkie iiłje 
Spot. Biur  P racy  p rzy  Polzawi-
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dzie, a mianowidzie:  w Katowi­
cach, Lwowie,  -Bydgoszczy i Eoz- 
uaniu.
Równocześnie poda je  się do wi a­
domości, że M e n E r  ml a Spot. B iu ­
r a  Poś rednictwa Pracy  przy Poł- 
zawidzie — hie została  zlikwido­
waną  i mieści się w W a m a w i e  
przy  ul. VMdkiej Nr. 23 m. 5 tel. 
156-26.

2) Zawiesiej w czynnościach zapośre-  
dniczania

kol. E. B a c k i e l - B o l s k i e g o  
z powodu  wytoczenia dochodzeń 
organizacyjnych.

3) Zatwierdzić  decyzję Z a rzą du  g ł ó ­
wnego  z d. 26, 27, 28 i 29 Czer­
wca 1930 mocą k t ó r e j : 
Opodatkowywuje się każdego człon­
ka a 5°/0 z gaży na fundusz walki 
z bezrobociem.
Centrali  Społecznego Biura  Póś» 
rednic twa  P r a c y  nie wolno pod 
żadnym  pozorem pobierać zwrotu  
kosztów i t. p.
Na wpłacone 5°/0 z gaży na  f u n ­
dusz walki z bezrobociem każdy  
ar tys ta( s tka)  winien otrzymać kwit 
z kwi ta r jusza  zefetemplem Związ­
ku  i dokładnie  wypisaną  sumą  
wpłaty,  oraz da lą  wpłaty. 
Upoważnieni  do inkasowania,  aż 
do odwołania,  są współpracowni­
cy Gentrali.

Decyzją  Z a rzą du  Głównego z d. 1. 
VII, 30 r. za niepodporządkowanie  
się uchwałom Z a rzą d u  (p rzy jmowa­
nie kon t rak tów  od skreślonych p oś re ­
dników) zostali  s k r e ś l e n i :

1) Masalska Zofja
2) K o rn -C o rn an  (duet) 

Decyzją  z tejże da ty  zostali przy­
wróceni w prawach członkowskich

1) T a ń s k a  A d a
2) S z c z e p a ń s k i  A.

Zarejestrowano:
Balet  kol. Szymańskiego,  

Niniejszem poda je  się do wiado­
mości  Sz. kol. kol., że uchwałą  Kady  
Gł. z dnia 2. VII. 30 r. w mysi  pole­
ceń IX  Walnego Z jazdu  pos tanowio ­
no co nas tępu je;

Członkowie i kandydaci oraz adep­
ci zalegający w płaceniu składek pc 
grzebowych podlegają, narówni z za­
legającymi w płaceniu składek mięsięcz- 
nych c z ł o n k o w s k i c h  zawieszeniu 
względnie skreśleniu z listy członków 
z w i ą z k u ;
zalegający 2 składki — podlega ją  za ­
wieszeniu,
zalegający 3 składki — skreśleniu

I iównoczeńme zawiadamiamy,  że 
z powodu  śmierci

ś. p. kol.'W ł. Denisa
należy nieawłocznie przesłać sk ładkę 
pogrzebow ą Nr. 20, oraz  zaległe na 
eon to P. Iv. O. Nr. 7330.

Koleżanki i Koledzy!
Rok 1930 jes t  dla naszej  Organi­

zacji klęską formalną  pod względem 
•śmiertelności;  |fó. miesiąc r egura ln ie  
ubyw a  nam ktoś  z naszych szeregów, 
co miesiąc więc kasa  związku  musi  
wypłacić odprawęjyjośmier tną,  co przy 
n ie regu la rnem  płaceniu jest  d o p r a w ­
dy me do p rzep rowadzen ia  i o d p r a ­
wa punk tua ln ie  wypłaconą być nie 
może.

W imię więc obowiązku i ludzko­
ści, j ak  również w imieniu rodzin po 
ś. p. zmarłych  kolegach zwracamy się 
z apelem do Was o niezwłoczne wpła­
canie zaległości.

Jednocześnie jednak nadmieniamy 
po raz ostatni że Zarzad Główny zmu­
szony jest stosow ać bezwzględnie po­
wyższą uchwałę co do członków opie­
szałych w płaceniu.

Niniejszem unieważnia  się wszyst­
kie zaświadczenia wydane  z ważnością 
do dnia  21 czerwca b. r. (data przesz­
łego egzaminu) ,które  należy niezwłocz­
nie przesłać do sekretarjatu celem za­
miany na nowe.

Wszystkie legitymacje (zaświadcze­
nia) kandydackie, należy wymienić na 
nowe z fotograf  ją i t. p. należy je 
prze to  przesłać do s ek re ta r ja tu  w cią­
gu  dni  14 t. j. do 1 s ierpnia na jpóź ­
niej. Po  tym terminie legi tymacje  (za­
świadczenia)  kandydack ie  stare,, n i ­
niejszem unieważnia się z zastrzeże­
niem, że wspomniane nie będą hono­
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rowane, tak prsez władze jak rów­
nież i organy związku.

Niniejszym poda je  się do wiado­
mości, że decyzją  R a d y  Głównej z d.
- ' II. 30. na wniosek Z a r z ą d u  Gtó- 
kunggo została zawarta umowa mię­
dzy „Polzawidem" — a Konc. Biurem 
Pośreai lictwa Pracy dla Artystów i 
Muzyków p. W. Reiss zn. Różańskiego

Z  n a s zy c h
BIELSKO. W „Tabarin” i „Eden” 

występy sił krajowych i zagranicznych.
BRZEŚĆ n/B. Występy artystów wi­

dowiskowych w restauracji .Renesans”.
BYDGOSZCZ. W variete „Oaza” wy­

stępy artystów widowiskowych.
CZĘSTOCHOWA. W kino - teatrach 

„Odeon” i „Nowości występy artystów 
widowiskowych.

GDYNIA. W „Domu Kuracyjnym”, 
występy artystów krajowych i zagranicz­
nych.

GRL DZIĄDZ. W .Mazurce” dancing 
tow. z występamKartystów.

INOWROCŁAW. W rest. hotelu „Pod 
Lv,em” dancmg-kabaret.

KALISZ. W rest. „Europa”, „Wypisz- 
czykow rj i „Savoy”, programy kabare- 
)we. V kinie ,,Słońce“ nadprogram wid.

KATOWICE. W „Apollo”, „Moulin 
i .ouge”, „Alkazar^ „Atlantyk” „Eldora­
do występy artystów krajowvch i zagra­
nicznych.

KIELCE. Występy aitystów Polzawi 
du w kino-variete „Pałace’1 i w rest. Ho­
mlu Polskiego, oraz „Versal”.

KOWEL. W „Ognisku Polskiem“ wy- 
' . py artystów widowiskowych.

KRAKÓW. W „Moulin Rouge” pro­
gram kabaretowo-dancingowy — występy 
artystów krajowych i zagranicznych. W 
„Teatralnej” i „Mirażu” dancing tow. i 
popisy solowe.

KRÓLEWSKA HUTA. „Pod Ratuszem" 
program kabaretowy.

LWÓW. W „Casino de Paris” „War­
szawa”, „Louvre”, występy artystów kra­
jowych i zagranicznych. W „Imperjal” 
dancing towarzyski.

w Katowicach,, w celu zapośrednicza-  
nia członków naszej  Organizacji .

Wobec powyższego Z arząd  Główmy 
komunikuje ,  że z dniem dzisiej&t.ym 
wszelkie kon trak ty ,  zawart e  przez 
powyższe Biuro, będą  honorowanfcje

Z arząd  Główny 
Pol. Zw . Art. Wid,

p la c ó w e k .
ŁUCK. W „Polonji” program kabaret.
ŁÓDŹ. W „Grand” i „Manteufel” wy­

stępy artystów widowiskowych i dancing 
towarzyski.

LESZNO. W „Grodach Leszczyń­
skich” dancing artystyczny.

POZNAŃ. W „Moulin Rouge", „Apol­
lo”, „Savoy”, „Atlantyk‘i*i„Palais Royall“, 
występy sił krajowych i zagranicznych.

PRZEMYŚL. W kawiarni „Grand" i 
„Louvre" program kabaretowo dancingowy

RÓWNE. Występy artystów- widowis­
kowych w lokalach rest. „Nowy Świat” 
i „Artel”.

SOSNOWIEC. ^Arlekin” Teatrzyk lit. 
art. został na sezon letni zamknięty. Roz­
poczęto występy artystów w ogrodzie. 
W „Locarno” program aancingowo-ka 
baretowy w kinie „Apollo” występy ar­
tystów.

STANISŁAWÓW. W kaw. „Warsza- 
wa“ program kabaretowo-dancingowy.

TCZLW. Występy w kaw. „Grand".
TORUŃ. „Pod Orłem" oraz pod „Trze­

ma Koronami" program kabaretowo-dan- 
cingowy.

WARSZAWA. W kino-variete „Mu­
za", „Czary", „UciechaY-ęTKometa", „A- 
stra", „Helios", „Era", „Znicz", „Mignon‘|  
„Europa", ,.Lux”, „Hel” występy arty­
stów Pol. Z. A. Wid. Na dancingach: 

^Bristol," „Oaza," „Moulin Rouge", „Ni- 
touehe", „Varsovie,“ „Wróbel", wystę­
py sił krajowych i zagranicznych. W lo­
kalach „Bij® „Saski," „Victorja", produ­
kcje kabaretowe.

WILNO. W lokalach „Polonja," „Eu­
ropa" programy kabaretowo-dancingowe,
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K R O N I K A .
(kra jowa  i zagraniczna)

Można w kabarecie — można
i W domu. Tancerka paryska oskar­
żona o obrazę moralności Paryż u z n a ­
ny  powszechnie  za miasto hałaśl iwych 
zabaw, kosztownych roz rywek  i l u k ­
s u s o w y m  lokali nocnych,  ma od d a ­
wien d a w n a  opinję współczesnego 
Babilonu.  J a k  j edna k  wskazują  ob ­
serwacje,  P a r y ż  ; z tej s t rony  znany 
jest  tylko cudzoziemcom, dla których 
niemal  wyłącznie przeznaczone  są te 
wszystkie  musie halle, piękne  tancer­
ki i lejący się s t rugami szampan.  R o ­
dowici paryżanie  rzadko  s tosunkowo 
odwiedzają  tego rodza ju  lokale, a opo­
wiadania  o izekom em  zepsuciu i de­
moralizacji ,  panującej  w Paryżu,  są 
zwykłą p rzesadą , s t anow iącąd la  współ­
czesnych pewnego rodzaju...  reklamę. 
Większość p a ry ż a n  bowiem są to lu­
dzie spokojni  i su rowo p rzes t rzega ­
jący  moralności.

Ciekawą i lustracją  miejscowrych 
s tosunków jest  pioces,  jaki  rozegra ł  
się przed  ki lku dniaibi w Paryżu .  
P rz ed  sądem, k u  ogólnemu zdumie­
niu i sensacji, ukazała  się w c h a ra k ­
terze oskarżonej  — znana tanćę:rka j e ­
dnego z największych teat rów rewjo- 
wych, młoda i urocza F k n n y  B. Ż ą d ­
na  wrażeń  publ iczność snuła  już n a j ­
fantastyczniejsze przypuszczen ia  na 
temat  pojawienia  się m-lle F a n n y  przed 
sądem — pode jrzewano  s t r aszny  d r a ­
mat  romantyczny ,  zamordowanie nie­
wiernego kochanka.. .  Okazało się, że 
powód nie jest  tak  groźny  i ponury.  
Oto F a n n y  B oskarżona  została  przez 
lokatorów domu,  gdzie zamieszkiwa­
ła, o... obrazę  moralności!

„Obraza  moralności11 polega ła  na 
tern, że k a n d y d a tk a  n a  gwiazdę  od­
bywała  codziennie ćwiczenia ginma- 
)s:tyczne p rzy  otwartem oknie, u b r a n a  
zaledwie w dość skąpy  kos t jum k ą ­
pielowy. Ćwiczenia te miały na  celu 
u t rzym an ie  się w formie i ż a ł o w a ­
nie niezmiennie  smukłej  dinji, gdy7ż 
wzrost  wagi  o jeden choćby ki logram 
spowrodow7ać mógł zerwranie k o n t r a k ­

tu z dyrekc ją  teatru,  w k tó rym w7y 
s tępowała F a n n y  B. Nie nalepy się 
dziwdć, że codzienny „kwadrans ik  dla 
z d iow na 1 pięknej tancerki  budził  za­
interesowanie wszystkich mieszka ją ­
cych wr sąsiedztwie panów7, którzy', 
by ć; może nie mając  sposobności  zo­
baczenia F a n n y  na  scenie, korzystali  
skwrapliw7ie z okazji, tkwiąc codzien­
nie p rzy  sw'ych oknach, ku  niezado­
woleniu zazdrosnych małżonek. Z te­
go pow'stała sk a rg a  sądowm o obrazę  
moralności,  w7ytoczona przeciwko t an ­
cerce.

Sąd tvyszedł j edna k  ze s łusznego 
założenia, że o iie m-lle F a n n y  w ta ­
kim samym stroju pokazu je  się co­
dziennie t łumom publ iczności  na  sce­
nie music-liallu, i nie jest  to b y n a j ­
mniej ob razą  moralności, nie są  nią 
tembardziej  takie same ewolucje, wy­
konyw ane  we własnem mieszkaniu,  
i a r tystkę uwolni ł od odpowiedz ialno­
ści, ku  niek łamanemu zadowoleniu 
jej adora to rów ze sceny' i... z vis a vis.

Halskire (Anglja).
Kilka dni temu wspomniana  miej­

scowość] była terenem niezwykłego 
pogrzebu.

Koleją, samochodami,  motocyklami 
zjechali  na pogrzeb  niesamowici  goście.

Było tam ki lkudziesięciu liliputów7, 
p a r a  rodzeńs twa  zrośniętego bokami 
ki lku olbrzymów7, człowiek - szkielet, 
n a jg r u b s z a  kobieta  n a  świecie, dwu 
ludzi bez r ą k  i p a r u  jeszcze mnych,  
wszyscy śmiertelnie smutni.

Wyniesiono  t rumnę, a raczej m a ­
leńką  nieledwie żedz ieemną  trumienkę.

Była  ona za wielka dla tego, k tó ­
ry w niej spoczywał.  Kryła,  bowiem 
zwłoki  Elkie  Clarka,  liliputa, m ierzą ­
cego 3 s topy i dwa  cale i znanego 
pod imieniem „największego k a r l a ” 
świata.

Elkie  Clark od 18-tego roku  życia 
występował  w7 angielskich teatrzykach,  
śpiewał  kuplety,  tańczył,  grał,  robił  
sztuki  n a  trapezie.
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Był członkiem wybitnych music- 
hałlów p w i a t a :  londyjskiej „Alham- 
b r y “, am erykańsk iego  „Barnum S h a w “ 
i innych.

W 50 tym roku  życia s ławny i bo- 
gatwJJ wycofał się z występów i za ­
mieszkał  vJ małym domku na wsi.

Nie zapomniał  o swych dawnych 
kolegach,  zwłaszcza o tych, których  
n a tu r a  upośledzi ła  i zapisał  im swój 
dom jako  schronisko dla emeryt-ów- 
cyrkowców i cały swój mają tek  na 
u t rzym an ie  tego schroniska.  Dlatego 
też stawili się tak  tłumnie, by  oddać 
m u  os tatn ią  posługę.

(Kufjer Czerw.)

Z Centr. Org. Z. Z. P. U. w War­
szawie. W dniu 15 czerwca odbyła  się 
kwar ta lna  sesja R a dy  Głównej C. O. 
p rzy  bardzo l icznym udziale p rz e d ­
stawicieli poszczególnych ośrodków 
regjonalnych.

Na sesji po scharakte ryzow aniu 
przez prezesa  Dabulewicza p rac  Ko­
mitetu W ykonawczego W bieżącej k a ­
dencji  dokonano  przyjęcia na  człon 
ków C. O. szerggu wojewódzkich związ­
ków' pracowników handlowych i biu­
rowych, oraz zaakceptow ano  połącze­
nia  związków jednej branży,  bądź 
jednego  zawodu.

O bszerną  dyskus ję  w'ywolała s p ra ­
wo konsolidacji  i uchu  zawodowego 
pracowników'  umysłowych.  Powzięte  
uchycały zaakceptowały  s tanowisko 
K. W. wyrażone  w deklaracj i  złożo­
nej na  posiedzeniu central i  w dn. 20 
m arca  r  b. oraz upoważni ły  K. W. 
do petraktacj i  z P. K. P. U. w s p r a ­
wie rozgraniczenia  terenów' o rgan iza ­
cyj n j  cli.

Ponadto powzięta  została uch woła. 
zwraca jąca się z apelem do Minister­
stwo P racy  o przyśpieszenie  p i$ć;nad 
o rdynac ją  w7yborczą  do Zakładów'  
Ubezpieczeń Pracowników flńiysło- 
wrych.

Polzawid rep rezen towany  był  przez 
kol. T. Ordońsk iego  członka R a dy  
Głównej Centr. Organ.  Zfł. Za  w. Pra-  
cowm. Umysł.

Warszawa.
Ministerstwo P ra cy  i Opieki Spo­

łecznej zatwierdziło nowo rozporzą-  
dżenię!  dotyczące zmian" w arunków'  
rejes t racj i  bezrobotnych.

W aru n k i  dotychczasowe były nie­
zwykle formalis iyczne i uciążliwe.

Bezrobo tny  pracownik  umysłowy 
musiał  10 r azy  wyciągu miesięca mel- 
dowocfsię  w Pańs tw owym  Urzędzie 
Pośrednictwo Pracy, co ut rudniało  mu 
szukanie  pracy.

Poza  tem trapi ło go mnóstwo for ­
malności  k an cel a ryj n y cli.

Obecnie za re jes trowony pracowniik 
umysłowy będzie się zgłaszał ;do P. 
U. P. P. t j i k o  dwo razy  w miesiącu.

Równocześnie  z tem odpada  sze­
reg  uciążliwych formalności.

Bez robo tny  j ednak  obecnie będzie 
składa ł  deklarację , wr myśl  której w 
razie  rozmyślnego wprowadzenia  w 
błąd U rz ę du—będzie surowo ukarany .

Kawiarnia „Udziałowa11 niebawom 
zamknie swoje podwoje, cały dom 
bowiem zostanie  prze rob iony  na wiel­
ki hotel  nowoczesny.

Po  opróżnieniu domu podjęta  bę ­
dzie całkowita  prze róbka,  przyczem 
dobudowmne zostaną  dwra piętra.

Hotel  ten, j ak  wryn ika z planów', 
nie będzie  us tępował  pod  względem 
now oczesnych urządzeń ,  pierwrszorzę 
dnym  hotelom europejskim.  Koszty 
przebudowry obliczone są na  3 nnijo- 
ny  złotych. Robo ty  m ają  zacząć się 
niebawem.

Wszyscy lokatorzy domu ótrzyma- 
ją  odszkoaowonie.

Bydgoszcz.
W czerwcu zespół orkids tra lny p. 

Begie ra  z r esu r sy  kupieckiej w B y d ­
goszczy ustanowd nowy św'iatowry re ­
kord  w'ytrzjmałości na  49 godzin.

Muzycy grali  n ieprzerwanie  przez 
dwra dni  i dwie noce.

Zeszłoroczny rokord  us tanowiony 
zastał  przez jeden  z zespołów kró le­
wieckich na 47 godzin.

Ork ies tra  w obecnym turn ie ju  o- 
degra la  przeszło 490 większych u two­
rów' muzycznych.

Z e b rana  w resursie  publiczność
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obdarzyła  rekordz is tów huifoganem 
oklasków, zarząd zaś wręczył  im wie­
niec laurowy.  'Muzycy zmęczeni zu­
pełnie i ledwie t rzym ający  się na no ­
gach  zmuszeni byli od jechać t aksów ­
kami do domu.

Zabrania  koleżeńskie. Dnia 13 czer­
wca b. r. odbyło się zebranie  koleżeń­
skie w Poznan iu  zwołane przez Z a ­
r z ą d  'Gł. Na p o rzą dku  dziennym obrad  
postawione były sprawy ogólnraorga-  
nizac.yj.ne re fe rowane  przez kol. kol. 
Lina i Ordońśkiego.  Przewodniczył  
prezes  Sławski.  Na zebraniu  między 
innemi poruszone  były sprawy.  Zjaz ­
du  ,iifokedu“, konwencj i  i t. p, Zebra ­
ni po wysłuchaniu refe ratów uchw a­
lili jednogłoŚnieg całkowite poparcie  
Z a r z ą d u  Głównego  w wspomianych 
sprawach.

Dnia 21 czerwca b. r. odbyło się 
zebranie  koleżeńskie członków i k a n ­
dyda tó w w Warszawie,

Piatewodnictwo ^spoczęło w r ęku  
kol. kol. Sławskiego i Ordońśkiego.

Po  szczegółowej dyskusj i  nad r e ­
feratami  kol. kol. Lina i Ordońśkiego 
w sprawach :  Z jazdu  „PozSlu",  Bale­
tów oraz p racy  na  d\ \óch placówkach 
zebran i  uchwalili  całkowne poparcie  
akcji Z a rzą du  Gł. w powyższych s p ra ­
wach.

Dnia  4 lipca b. r. odbyło się ze­
bran ie  koleżeńskie we Lwowie, zwo­
łane przez delegata  Brzezińskiego.

Z eb ian i  w liczbie 27 uczestnikowi 
po wyczerpaniu po rządku  dziennego* 
uchwabli  nas tępu jącą  iffiolucBH „Ze­
brani  sk łada ją  serdeczne życzenia, 
owocnej pracy Zarządowi Ol p r z y ­
rzeka jąc  solennie współpracę z O r g a ­
nizacją. “

Przypominamy, że p ro g ra m y  zło­
żone z samych sil żeńskich są ni ;do- 
puszczalne! W każ.dym programie  
mus: br ać  udział mężczyzna!

N a d e s ła n e .
List otwarty.

Tą dr<|#ą sk ładam Za rządowi  Głów­
nego, oraz Radzie  Gł Pol. Zw. Art. 
Wid. podziękowanie,  za przychylne 
potrak towanie  mojego podania  w s p r a ­
wie zezwolenia mi na  współpracę z 
członkami Polzawidu.

Jednocześnie  jeszcze, raz  tą d ro ­
gą wyrażam skruchę  za nierozważne 
postąpienie  moje przeciw uchwale I X  
Walnego Zjazdu, gdyż nie zdawałem 
sobie s p ra n y ,  że prowadzenie  takiego 
przedsiębiors twa jak iem jest moje, bez 
poparcia  Połzawidu jes t  nie do p o ­
myślenia.

Korzys tam z okazji i pozwalam 
sobie jednocześnie ostrzec wszystkich 
kolegów w moim zawodzie,  oraz, ws zy­
stkich kol. kol. członków Polzawidu, 
by nie ważyli  'się lekceważyć uchwał  
i poleceń Z a rzą du  Gł. naszYj O rgan i ­
zacji, gdyż do jdą do tego smutnego 
doświadczenia,  żel siła jednostki  nie 
m o z S s i ę  równać pofndzejaprganizacji.

Reasumując  powyzsze apeluję, jako  
długoletni  członek i były de legat  Po l ­
zawidu do kol. kol. wzywając ich do 
solidarniej współpracy z Zarządem  
Gl., gdyż bez Bujnej Organizacj i  s ta­
niemy kię. bezradnymi pionkami spo­
łeczeństwa.

Z koleżeijjskiem pozdrowieniem 
W. Reiss zn. Różański

K a t o w ic e ,  dn. 5 c z e r w c a  1930 r.

P. s.
Stosując się jednocześnie  do u- 

chwały Z a rzą du  >Glówrnągb jf^olza- 
widu,« w myśl polecenia IX Walnego 
Zjazdu,  niniejszym komunikuję ,  że 
P. Milier z dńiem dzisiejszym prze­
stał być moim współpracownikiem, 
tern samem wszelkie umowy z a w a r t i l  
za jego  po*ęredni.'twem, w:moim imie­
niu, od da ty  powyżej  nie obowiązują  

Jednocześnie komunikuję, że p. 
Miiler również niema prawa inkasa 
w imieniu mojej firmy.

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 
W. Różański
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List otwarty.
Szanowne Koleżanki  i Koledzy po- 

ezytuję  sobie za obowiązek wytłuina- 
c z y ć Ł iB  wob'ec Was, w jakich okolicz­
nościach przekroczyłem us tawy n a ­
szej organizacj i  a mianowicie:  W m a r ­
cu r. b. kol. Refren (kierów, art. »Lija«) 
zaproponow ał  mi współpracę na maj 
lub czerwiec, lecz chwilowo s p ia w a  
została  w zawieszeniu.  W m aju  p o d ­
pisałem k o n t ra k t  do kina »Europa« 
i w tym samym  czasie zwróci1 sięJcol. 
Ref ren do mnie ażeby  zacząć pracę  
p ro p o n o w a n ą  mi w marcu.  Ponieważ 
istnieje u s ta w a  wzbraniająca pracy  na 
I l -ch placówkach powołałem się na 
nią. P rzekonano  mnie jednak,  że pio- 
clobno nie dotyczy to numerów ta ­
necznych zdecydowałem się więc pod- 
pisać.Z wiązek j edna k  ka tegorycznie  te­
m u siętśprzeciwił. Złożyłem podanie  do 
R a d y  Głównej o uwzględnienie  w tym 
w y p a d k u  ze względu na  to, że jadę 
na  8 tygodni  n a  kurację . Zanim 
sp raw ę  rozpa t rzono  zaskoczył  I-szy 

do pracy  zgodnie z uchwałą nie sta­
wiłem się. Tegoż dnia w drodze wy­
ją tk u  zezwolono, ażebym  pracował  
tylko 15 dni, i to jĘdyme dlatego, że 
»Lij« daje  programy,  gdzie od razu  
nie można  dać zasfepstwa, premjei  a 
jednak i tak nie była opracowana ,  bo 
ja licząc na  odm owną  odpowiedź 
'w iązku  nie otrzymałem ról od kol. 

Refren a.
Dyrek to r  kab. »L i j^ s tanowczo  za- 

rządał,  ażeby luki w programie  były 
usunięte i po p a ru  dniach p rzygo to ­
waliśmy ki lka scejnek, a ponieważ n u ­
mery  te weszły na  scenę 8 czy 9 czerw­
ca, dyrekc ja  postanowiła  zostawić je 
w program ie  i po 15-tym. Znalazłem 
się w g iupiem położeniu n |  chcąc więfc 
narazić  dyrekcji  na  w st rzymaniejpro-  
gramu,  uległem namow om  i zostałem 
do końca czerwca. Zaznaczyć  należy, 
że tylko dzięki wyrozumiałości  Z a ­

r zą d u  gwolzawidu,« k tó ry  na  in te r ­
wencję  »Pozedu« poszedł na rękę  J e ­
go członkowi i wrybawił  mnie tein sa­
mem z t rudnego  położenia, przez-ca-  
łą tę sp raw ę  postawiłem Organizację  
w dziwniej sytuacj i i narazi łem na  
szereg p rzykrych  interwencji ,  tą d ro ­
gą p rzep raszam  Organizac ję  i w szy­
stkich członków7 za mój błąd. J e d n o ­
cześnie sk ładam 100 zł. na  Dom Ar­
tysty,  oraz apeluję do członków7, aże ­
by  w7 -przyszłości ściele przest rzegal i  
ustawry naszej  organizacji.

B. M elerwil 
W a r s z a w a ,  dn. 29 c z e r w c a  1930 r.

List otwarty.
K O L E Ż A N K I  K O L E D Z Y !

Przez  moją nieświadomość o rgan i ­
zacyjną,  zostałam w p row adzoną  w7 
błąd i zignorowałam zarządzenia  Zarz. 
Gł. naszego Związku angażu jąc  się 
do kaw7. Ziemiańskiej  w7 Toruniu  za 
pośrednic twem bojko towanego  przez 
Związek b iu ra  Różańskiego,  P r z y j  
znaję  się do winy i ponoszęj jkonse-  
kwencję  piłacręi zł. 90.— k a ry  na  rzecz 
funduszu  walki z bezrobociem i wzy­
wam w7as wszystkich koleżanki  i ko­
ledzy abyśmy stali m urem  przy  
Związku.  Niechaj każdy okólnik Za­
r z ą d u  Związku będzie dla nas  świę­
tym nakazem, gdyż tylko i w7yłącznie 
broni  naszych interesów7 zaw7odow7ych.

Halina Dembska.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Za ofiarowpanie książek dlab io l jo -  
teki „Polzawidu11

Kol. Blondis 18-ście 
„ Dębska  4-y 
„ I lo r ska  6-ść 

niniejszem serd£ezne podziękowanie 
składa

Sekret arjat

REKLAMUJCIE SIĘ W „ECH U ARTYSTYCZNEM“ ! ZAPEWNICIE SOBIE 

PRACĘ A PISMU PODSTAWĘ M A T E R JA L N /\!
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Adresy Atystów Pol. Z. A. Wid.
Aleksandryjscy, duet taneczny 

W a r s z a w a — P o lz a w id

Albatros, gimnastycy napowietrzni 
C y r k  B a r a ń s k c h — w  to u r n e e

A mors i Gajdarow, muzycy excentrycy. 
C y rk  B a r a ń s k i c h — w tournee

Adolfini trio taneczne
K a t o w i c e - C h i ń s k i e  Oko

Astroff, kier. baletu
Ł ó d z — M u u l in -R o u u e

Aleksandryjska Narja, tancerka 
Padom—Hawełka

Bajon Kazimierz, konuk salonowy 
Z a k o p a n e  Trzaska

Bayer Jan, humorysta 
C z ę s t o c h o w a — o d e o n

Baccareli Wisia, tancerka
L w ó w — Louvre  

Barańscy, figurowa jazda na rowerach 
C y r k  B a i a ń s k i c h — w to u r n e e

Boczkowski MaKs, humorysta tancerz 
Częs tochowa—Casino

Bolski Eugenjusz, humorysta
W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  44 m. 10.

Branicka Henryka, tancerka 
K o w el  - R e s u r s a  O b y w a te l s k

Brzeziński Franciszek, monolog, i conf. 
L w ó w -  -A l i  an .bra

Bronowski Bronisław, autor-humor. 
T o u rn ee  po P o ls c e

Brokardówna G. kuplecistka 
W a r s z a w a — P o L a w i d

Bosko Józef, illuzionista
w t o u r n e e — W a r s z a w a — ( s t a ł y )  P o lz a w id

Białosowna Marja, tancerka
B y d g ó s / c z ,  P e i e r s o u a  9 u  p. C z e c h o w ic z

Bojarski-Orsza, duet charakt,
Ojców—n a  wywciasach

Blassec Stefan,
S ib in i  (R u m u n ja )  C ircu  Sportiv

Becille Izabela, tancerka 
L w ó w — Louvre

Biondy Halina
P o z n a ń — C arlton

Bono
P o z n a ń — C. rlton  

Bruszewski
w  t o u r n e  z c y r k ie m  E s p r e s

Bogutówna Hanka
K a l i s z — S a v o y

Czarnecki Jan, kapelmistrz 
W arszawa, D ł u g a  31.

Conraai & La Carmen, atrak. elektro-tan. 
B y d g o s z c z — W e s o łe  M ia s te c z k o

Carena Ria tancerka
B r z e ść  n 'B  R e n e s a n c e

Dąbrowska Jadwiga, wodewilistka 
K o w e l— O g n is k o  P o l s k i e

Domański Her.ryk, hum wirt. na org. 
K r y n i c a — H ote l  P r t z y d e n t  W ilso n

Derbicz Wiktor, humorysta
w  to u r n e e  z c y r k i e m  P o lo n ia

Darowski Stefan, kupi. wirt. na org.
V\ a r s z a w a ,  T a m k a  28

Dracowa Marja, wodewilistka 
Lwów, G ł o w iń s k ie g o  25.

Dobrowolska Marja, tancerka 
B y d g o s z c z — O a za

Din - Don, komicy satyr-muzyk.
C y rk  w ł a s n y  S p o r t  P a ła c e  w tournee

Drwęski Zygmunt, autor humorysta 
W a r s z a w a — K ino C z a r y

Dolores-Kaczorowska, duet, sp. tan. 
W a r s z a w a — K ir o  Ś w i t

Dzięciołowskie siostry
B o ż y s z c . e — na w y w c z a s a c h

Dore i Fernando, duet taneczny 
L w ó w — k a w .  W a rsza w a  

Eddi i Theo, komicy muzykalni 
C y r k  r o z j a z d o w y  A m a r a n t

Erwestówna Ida, subretka 
W arszaw a-AM ignon  

Ernestowie,
K a to w ic .1— Ogród K o n c e r t o w y  pi. M iarki

Edgar Eellen, zagadka XX wieku 
Cyrk M ichaeli& a— w  tournee

Edgar Elien, zagadka 20 wieku 
w  tournee  z c y r k ie m  M i c h a e l i t a

Francesko, żongl. i ekw.
•fiBCyrk w ł a s n y — w t o u r n e e

Florance Lidja, tancerka
L w ó w  — [nńferial

Fedorówna, subretka
K a l i s z — W y p is ,  c z y k o w a

Gusson 1. tacerka
K a to w ic e  — C h iń s k ie  Oko

Goetze Ella, tancerka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Gajewska Cecylja, kier. baletu
W a r s z a w a — M oulin  K ouge

Guzik Ludwik komik gimn.
w t o u r n e e - C y r k  S ta D ie w s k ic h
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Holctreger Albert, pianista-akomp.
K atów  ee  - M o u l i n - R o u g e  

Horliczówna, tancerka 
W iln o — P o lo n ja  

Hagen Kitty, tacerka
W a r s z a w a —C h iń s k ie  Oko  

l l j ina śpiewaczka
W a r s z a w a — P o lz a w  id

Iwasiow i Woroncewicz, duet oper. 
w  B u s k u  n a  w y w c z a s a c h

lchnowski Marcin fig. jazda na row. 
w  to u r n e e  z c y r k i e m  B a r a ń s k ic h

Jastrzębska Marja
W a r s z a w a — P o lz a w i  d

Janiszówna Nina, śpiewaczka-wodewil. 
W a r s z a w a —P o lz a w id

Janaszkowie, charakt. duet śp. tan. 
W a r s z a w a  —P o lz a w id

Jędrzejewska Julja, śpiewaczka 
G n iezn o  —Ogród W e n e c j a

Jasłowski Tadeusz, piosenkarz 
W arszaw a. P ię k n a  40  m. 25.

Juljanowski Juljusz, humrysta-mimik 
K a t o w ic e — O gród  K on certow y

Janiszewski A., Balet „Ligja”
B y d g o s z c z — W e s o łe  M ia s tecz k o

Janowska I., wodewilistka
K o w e l— R e s u r s a  O b y w a t e l s k a

Kamińska, tancerka
W a r s z a w a  - P o l z a w i d  

Kańkowscy, żongleży
w  to u r n e e  z c y r k i e m  S ta n ie w s k ic h

Koronkiewicz Helena, tancerka 
K ie lc e — H ote l  P o lsk i

Kochański Zdzisław, piosenkarz conf. 
G d y n i a —Dom K u r a c y j n y

Kondracki Marjusz, piosenk. humor. 
W a rsza w a  Lij

Kilińscy, duet taneczny 
W a r s z a w a —M ig n o n

Karczewscy, duet taneczny i balet 
W a r s z a w a — U d z ia ło w a

Klimowicz Wacław piosenk. humor. 
W a r s z a w a ,  C h m ie ln a  62

Kambors B. kierownik cyrku
w  tourne  po P o ls c e

Krasieńska Gena, subretka 
W a r s z a w a — K abaret  S a s k i

Kostuszówna, tancerka 
K a t o w ic e — A p o l lo

Krynicka Nina, tancerka
W a rsza w a ,  W ie j s k a  17 m. 171. 

Kołosowska Elżbieta, tanc. charakt. 
W a r s z a w a ,  P o d w a l  22 m. 10.

Kajdarowa, tancerka 
K a t o w ic e —A tla n  Lic

Kowalski, duet
G d y n ia — E s p ia ^ a d a

Kaczorowski Antoni, kierownik Rcwji 
w  to u r n e e

Krajewska, tancerka 
Ł u c k — rest .  P o lo n ja

Kaczorowski (Dolores), duet tan. 
W a rs za w a ,  Kino Ś w i t

Lin Władysław, kierownik Biur Pracy 
W arszaw a, W ie lk a  23. m. 5.

Lados trio, akt na rowerach 
w to u r n e e  z c y r k ie m  

Lubicki Stefan, piosenkarz i conf.
R a d o m — C o r s o

Leszczyńska Halina, subretka 
S i e d l c e — k in o  Ś w ia to w id

Lockway Albert, duet tan.
R y g a — D a n c i n g  Trocadero.

Lirycz Ziuta, tancerka
S ie d lc e  k in o  Ś w ia to w id

Lu keliy, ta n ce rk a  
Wilno—P o lo n j a  

L;sowscy, w irtouz  n a  b a ła ła jkach  
W a r s z a w a -  k in o  C zary

Lidia & Aleksander, duet tan.
F ra n k fu rt  n /M .— Orion C as in o  K a i s e r s t r a s s e  56.

Leotardi (Marja Muszyńska)
w  t o u r n e e  z c y r k i e m  E x p r e s s

Łukasiewicz Mieczysław, piosenkarz 
O t w o c k — k in o  N o w o ś c i

Meilerwilowie, duet taneczny 
K azim ie rz  B i s k u p i  n /W artf \

Mellerowicz Juljan, humorysta 
W a r s z a w a — M ign on

Masłowa Katja, subretka 
W a r s z a w a — k in o  P r a g a

Morawska Wacia, s u b re tk a  
G d y n ia — n a  o d p o c z y n k u

Manoli Józef, imitator dżw.ęków 
w to u r n e e  z c y r k ie m  S ta n ie w s k ic h

Miotełka Feliks, kier. cyrku
w  to u r n e e  z c y r k ie m  E a r a ń s k ic h  

Modrz wska G., kuplecistka 
Ł ó d ź — M o u l in  R ou ge

Malinowska Hela subretka 
P o lz a w i  I

Malinowski Bogdan, humorysta 
C y r k  P o ic n ja — w to u r n e e

Messalini, imitator kobiet 
W a r s z a w a — k in o  S w i t

Małeckie (siostry), tancerki 
P o z n a ń — M o u l in -R o u g e
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Muszyński Kaiimierz, (Casimiro)
w  t o u r n e e  z c y r k ie m

Milanes, duet  akr.
Lwów -  Kaw. W a rsza w a

Matuszewski Fr. kierów, baletu 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Miadlerski Józef, piosenkarz 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Mariora, tancerka 
L w ó w — h nperja l

Maliszewski, balet  „M ascot te .” 
B yd " 'os’ Ci— M a.d m e

Michel M., Iluzjonista 
W a r s z a w a  - P o l z a w i d

Niksa rsk i Żukowska, duet  tan. 
O jc ó w  -  Posfce-restante

Norman Nura
K a t o w i c e — M oulin  R o u g e

Nałęczówna K., tancerka 
W a rsza w a  - k i n o  P raga  

Ol-Sini, tancerka
S o sn o w ie c ,  N a r u t o w ic z a  15.

Ordoński T„ sekretarz generalny  
W a r s z a w a — P o lz a w id

Ordon Mieczysław, piosenkarz 
K o w e l —Klub O b y w a t e l s k i

Orski Wacław, piosenk.  humor.
W a r s z a w a - K a b  ret  S a s k i  

Okonis, duet  tan.-akr.
w to u r n e n  z c y r k ie m

Ostrowski Włodzimierz, gimn. akr. 
w  to u r n e e  z c y r k ie m

Olszewska Zofja, tancerka 
PozDaii ,  P o d g ó r n a  4.

Orlicz, humorysta
W a r s z a w a — P o lz a w id

Oleńska,
H el,  n a  w y p o c z y n k u  

Odeoni, tancerka
W a r s z a w a — P o lz a w i d

Ościńska, pieśniarka 
Ł u c k — P o lo n ja

Clesławski Aleks, humorysta 
S o s n o w i e c  - k i n o  P a ła c e

Orleańska K. pieśniarka
C z ę s to c h o w a — k in o  Odeun

Po!ux-Ostrowski Jan, akr.Cgim. 
f f i p y r k  R e c k ic h — w te u r n e e

Platonoff, jazz-piosenkarz 
W a r s z a w a —Morskie Oko

Pragerówna Lusia
P o lz a w id

Poraj-Porecka, śpiewaczka 
W a r s z a w a  — Lij

Podolska Marja, subretka-wodewil istka 
W a r s z a w a ,  N o w o l ip k i  30 m. 27 

Porębińska Anna, tancerka 
Ł ó d ź — M a n te u fe i

Pempkowska, atletka
R e m b e r t ó w - c y r k  V en u s

Poloński Arkadjusz, humorysta  autor 
W a r sz a w a — M ignon

Renard Ryszard, VLe-Prezes  P.Z.  A Wid. 
B y d g o s z c z — R e su r sa  K u p ie c k a

Reden Fdward, autor humorys ta  
W a rsza w a ,  Z ło ta  35.

Rej Edward, uumorysta autor 
W a r s z a w a  — U d z ia ło w a  

Ref-Ren, humorysta conf.
Hel, n a  w y p o c z y n k u  

Renówna Rena, subretka 
L w ó w — L o u v re  

Rybakowa Julja, śpiewaczka 
W arszaw a ,  N o w y - Ś w i a t  23

Rajewska Pola, pieśniarka 
K ow el— (sr&isko P o ls k ie

Rinn Wiera, wodewilistka 
Toruń - E s p l a n a d a

Ralpson, duet  akrobat,
C z ę s t o c h o w a — C a s in o

Romanowski Józef, piosenkarz humor.  
T o r u ń — T r zy  K orony

Rassek Józef, hnmorysta -komik 
G ro d z isk — P o z n a ń s k i

Rayello Cilli
L w ów  B a g a t e la

Rcne Ridi, tancerka
Ł u c k — P o lo n j a

Staruszkiewicz Józef, humorysta 
W a r s z a w a ,  50 m.

Senkowska Halina, tanc. charakt.  
W a r s z a w a ,  Z ło ta  50 m. 34

Sachniewska, tancerka 
T or uń — T rzy  K o ro n y

Sirotina Wiera, śpiewaczka,  wodewil.
W a r s z a w a  - P o l z a w i d  

Stawski Józef, Prezes Pol.  Z. Art. Wid,
W a r s z a w a — P o lz a w id

Szremski Roman, humorys ta  autor 
Siedlc3'-l-k ino Ś w ia to w id

Stański, recytaror conf.
W a r s z a w a w k i n o  H e l io s

Stachowscy, duet  muzyk.  kom.
W t o u r n e e  z C y r k ie m  Z o o lo g ic z n y m

Szafryk Anna „Kobieta ż a b a “ 
w  to u r n e e  z  tea tr em  S e m b le r s a

Szafryk K. duet  muzyk.-humor.
w to u r n e e  z t e a tr e m  S e m b e le r o sa
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Stężyc Siostry, duet taneczny 
w  to u r n e e  z c y r k i e m  F r a n c e s k o

Suslikow Jerzy
S a r n y ,  G rodzka  11

Szymański, balet
W a r s z a w a — S a s k i  

S t r u ń s k a
P o z n a ń — S a v o y

Sembulers Michał
T eatr  l e t n i — w  tournee

Sonowa, tancerka 
K i e l c e — W ersa l

Stone Jonny
K r a k ó w — T e atra ln a

Ściwiarski Janusz, humorysta 
W a r s z a w a —k in o  P r a g a

Świcz Jan, humorysta 
L Ublin— Kafe R iv iera

Ś':zień Michał Rzymscy gladjatorzy 
B a r a n o w ic z e ,  u l .  S z o s o w a  26

Stanisławska Marja, balet 
C z ę s to c h o w a  - k i n o  O d e o n

S7opski, duet tan. wok.
W a rs za w a  —M ignon

Sachalińska Halina, tancerka 
T o r u i i— K o p e r n ik a  17.

Stanley, Fakir (art, zagr.)
L w ó w — Louvre

Tarasiewicz, „tajemniczy kufer” 
S k ie r n ie w ic e  P a m ię c k a  7 n.  5

Topolski Stefan, kierownik cyrku 
w to u r n e e  z c y r k ie m  M ic ' ia e l ' s ‘a

Trzosalscy, balet akrobatyczny 
C y rk  w l . ’„ P o l o n j a ‘'— w  t o u r n e e

Tropocaro, t ancerka
W a r sz a w a ,  N o w y  Ś w i a t  37 H ote l  Ł ó d z k i

Trawińska, tancerka 
K ie lc e — W ersa l

TańsKa A., wodewilistka 
W a r s z a w a — Kino C zary

Welin Jerzy, humorys ta  conf.
L ó d z - T e a t r  D o b ry  W ie c z ó r  P r a  . c i s z k a ń s k a  31

Wyględowscy, 6 osób 
w  to u r n e e  z c y r k ie m

Wiśniewski, humorys ta
S i e d . c e  - Kino Ś w i a t o w id

Węgrzyn Liii śpiewaczka 
W ars / a w a — P o lz a w id

Wojciechowska, tancerka 
W iln o — E u r o p a

Wąsowicz, duet
W a r s z a w a — k i r o  II li

Van Waak, tancerka
K a to w ic e ,  M arjacka 36 U p.

Vica i Ivor, duet  taneczny  
R a d o m — Corso

Zamojska Marja, pieśniarka ludowa 
B y d g o s z c z  R e s u r s a  K u p ie c k a

Zielińska Katia, pieśniarka
W a r s 'a w a ,  F io r ja ń s k a  8 m. 31.

Zwidlicz Wacław, humorysta 
L w ó w — Louvre

Żarska Ola, humorystka  
R a d o m — k in o  Corso

Żukiewicz ITanka, kuplecistka 
W a r s z a w a — P o lz a w id

Żwirski Stefan, humorysta 
K r a k ó w — M oulin  Rouge

Żywolewski W. wirt. na gitarze
W a rsza w a ,  C z e r n ia k o w s k a  146 m. I i

Żarnecki Feliks, piosenk.  conf.
L',v"ófjv— 13 a g a t e la

Ziemska, kuplecistka
Radom, a  l a  I l a w e ł k a

Zielińska Roma, śpiewaczka 
Z a k o p a n e  —K a r p o w ic z

^IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlMllllllillllllllilllMIIIiilllllinilllllllllllllllllllMIIIIIIIIIMIlillilllllllllillMIillllllllllllllllllllllllllllllUIIIIIIIIIIIIMIIlilu.

1 T e a t r  „ M I G N O N ”  |
1 placówka Pol. Zw. Art. Widowiskowych |

f Otwarcie 19 ii<jica r. b. *
5 B
'̂ Uiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiii!iifiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimitiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiiininiiiii:ii[iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiił?'
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MIRA WERESZCZYŃSKA
przygotowuje na sceny, nadscenki, udziela lekcyj śpiewu —  pisze 

repertuar: piosenki, duety, sketche. CJkłady tańców i ewolucji!

Podwale 17 m. 24 od 4 —  6 pp. tel. 152-11.
eto" - ---------



K O L E Ż A N K I !  K O I . E D Z  Y!

Pracownicza Poradnia Prawna
przy Radzie Związków Zawodowych Pracowników Umysłowymi 

w Warszawie, Sienna 16, tel. 310-74.

Udziela Bezbtatnie
Porad Praw nych

we wtorki i piątki między godz 7 — 8.30. wiecz.

W SZY STK IM  CZŁONKOM ZW IĄZK ÓW  Z R Z E SZ O N Y C H  
w RA DZIE O K R Ę G O W E J

Zw. Ar tystów Widowiskowych, Zw. Adminis t racji  Wojskowej ,  Zw 
Agentów i Wojażeiów,  Zw. Bankowców, Z w Brogistów,  Z w F a r m a ­
ceutów, Zw. Handlowców, Z w. Kobiet, Zw. Leśników, Z w. Muzyków, 
Zw. Majstrów Fabrycznych,  Zw. Majstrów F a b rycz nyc h  Przem. Meta­
lowego, Z w. Prac.  Meijoracyjnych, Z w. Nauczyciels twa P. S. S., Z w 
Prac.  Sani tarnych,  Zw. Prac. Ubezpieczeniowych, S a n d y k a t  Dzienni­

k a rzy  Warszawskich.

STAWIENNICTWU w SĄDACH, PISANIE PODAŃ
NA W ARUNKACH ZATW IER DZONYCH PRZEZ ZW IĄZEK .

K O L E D Z Y !  Ogromne  zdobycze pracowników umysłowych 
w postaci  szeregu us taw o ubezpieczeniu,  najmie, urlopach,  sądach 
p rący  i t p. pozos taną m ar twą  l iterą jeżeli ich nie wyzyskacie  umie­
ję tnie  w praktyce.  Po ra dn ia  p r a w n a  uświadomi każdego  jak ie  są jego 
prawa i obowiązk1' i pomoże  przy zawieraniu  umów, a gdy zajdzie  
po trzeba umożl iw'  szukanie  sprawiedl iwości na  drodze sądowej.

Korzystajcie więc z poradn i  w każdym  t ru dnym  lub wątpl i ­
wym w y p a d k u  nietylko w ostateczności,  a p r aw a  zdoby te  będą  sza ­
nowane  dla korzyści Waszej  i ogółu.*

Rada Okręgowa 

Zw. Zaw. Pracowników Umysłowych



_ _ _ ____________  Rea k c ja : W arszaiwa, Złotz 36, *e!. 30S-5'.
W y d a w n ic tw o :  „P o ls k i  Z w i ą z e k  A r ty s tó w  W id o w isk o w y c h "  R ed ak tor:  Zygmunt Turkus

D ruk. W ia d .  K a l in o w sk i ,  W arszaw a ,  N a le w k i  8, te l .  230-47 .

Wirtuozi na ksylofonach

i i Wielka atrakcja muzyczna ! !
P o w a ż n y  r e p e r tu a r  z n a n y c h  k o m p o z y t o r ó w

HENIO i fRENKA PALUU
J edyn i  w europie  jdkoteż znani z audycyj  racljowych! 

Bogata wystawa. Wszędzie  powodzenie!  W ystępu ją  obecnie

KINO TEATR HOLIWOOD Warszawa
P r z y jm u je  a n g a g e m e n t y  ty lk o  do  p i e r w s z o r z ę d n y c h  p la c ó w e k  o r a z  K in o -T ea tt  ó w .

W O L N I  od PIERWSZEGO SIERPNI/1
Adres s ta ły:  Warszawa, Nowy-świat 3 8 -ia Paluli.
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